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Żyjemy w paradoksalnej epoce. Nigdy wcześniej ludzkość nie dysponowała tyloma zasobami,
wygodami i ułatwieniami technologicznymi, a jednak klimat kulturowy często wydaje się
przesiąknięty narzekaniem, frustracją i niezadowoleniem. W mediach społecznościowych, w
codziennych rozmowach czy w debatach publicznych lament niemal stał się zwyczajnym
językiem.

Tymczasem chrześcijańska tradycja duchowa przedstawia zupełnie inną, radykalną prawdę:
Bóg nie błogosławi jałowemu narzekaniu, lecz ofierze złożonej i pracy
wykonywanej z wytrwałością.

Nie oznacza to, że ludzkie cierpienie jest przez Boga ignorowane. Wręcz przeciwnie.
Chrześcijaństwo uczy, że Bóg słyszy wołanie ludzkiego serca, ale uczy również, że Boża
łaska szczególnie spływa na wierność, wysiłek i ciche oddanie siebie.

Ewangelia nie wychwala narzekania, lecz krzyż przyjęty z miłością.

Ta zasada przenika całe Pismo Święte, duchową tradycję Kościoła oraz życie świętych.
Zrozumienie jej może głęboko przemienić sposób, w jaki żyjemy, pracujemy, cierpimy i mamy
nadzieję.

Duchowy problem narzekania
Z teologicznego punktu widzenia lament może przyjmować dwie bardzo różne formy.

1. Biblijny lament, który szuka Boga

W Biblii znajdujemy psalmy lamentacyjne, w których człowiek wyraża swój ból przed Bogiem.
Nie są one grzechem, lecz szczerą modlitwą.

Wyraźny przykład pojawia się w Psalmach:

„Dokądże, Panie, będziesz mnie całkiem zapominał?
Dokądże będziesz ukrywał przede mną swoje oblicze?”
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(Psalm 13,1)

Ten rodzaj lamentu nie zamyka się w sobie, lecz kończy się ufnością w Boga.

2. Jałowy lament, który paraliżuje duszę

Istnieje jednak inna forma narzekania: taka, która osiada w gorzkiej rezygnacji, nieustannej
krytyce i postawie ofiary.

Ta druga forma lamentu pojawia się wielokrotnie w historii ludu Izraela podczas jego
wędrówki przez pustynię.

Kiedy Bóg wyzwala lud z niewoli egipskiej, zamiast zaufać, wielu zaczyna nieustannie
szemrać przeciwko Bogu i Mojżeszowi.

Pismo Święte opowiada:

„Całe zgromadzenie synów Izraela szemrało na pustyni przeciw
Mojżeszowi i Aaronowi.”
(Wyjścia 16,2)

To ciągłe szemranie przedstawiane jest jako brak wiary. Nie dlatego, że lud cierpi, lecz
dlatego, że woli narzekać zamiast ufać i iść naprzód.

Znajdujemy tu głęboką lekcję duchową:
nieustanne narzekanie ostatecznie zatwardza serce i gasi nadzieję.

Boska logika: Bóg błogosławi wiernemu
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wysiłkowi
Objawienie biblijne wyraźnie pokazuje, że Boże błogosławieństwo towarzyszy pracy,
wytrwałości i złożonej ofierze.

Widać to już od początku historii człowieka.

Po grzechu pierworodnym praca staje się trudna, ale nabiera także znaczenia odkupieńczego:

„W pocie oblicza twego będziesz spożywał chleb.”
(Księga Rodzaju 3,19)

Daleko od bycia absolutnym przekleństwem, praca staje się drogą współpracy z Bogiem.

Człowiek uczestniczy w stwórczym dziele Boga poprzez swój wysiłek.

Dlatego Biblia wielokrotnie chwali pilną pracę i ostrzega przed duchowym lenistwem.

Święty Paweł mówi to z wielką jasnością:

„Kto nie chce pracować, niech też nie je.”
(2 Tesaloniczan 3,10)

Nie jest to surowy moralizm, lecz głęboka prawda duchowa: łaska Boża działa szczególnie
w sercu, które się trudzi, walczy i wytrwa.

Jezus Chrystus: uświęcenie pracy i ofiary
Największe objawienie tej prawdy znajduje się w życiu Chrystusa.
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Zanim Jezus zaczął nauczać, uzdrawiać i czynić cuda, żył trzydzieści lat w ukrytym życiu
pracy.

W Nazarecie wykonywał zawód cieśli u boku świętego Józefa.

Ten szczegół, pozornie niewielki, ma ogromne znaczenie teologiczne:

Bóg chciał uświęcić zwyczajne życie.

Codzienna praca, często niewidoczna i cicha, staje się drogą świętości.

Ale nauczanie Chrystusa idzie jeszcze dalej.

Jezus mówi wyraźnie:

„Jeśli ktoś chce iść za Mną, niech się zaprze samego siebie, niech
co dnia bierze swój krzyż i niech Mnie naśladuje.”
(Łukasz 9,23)

Tutaj znajdujemy serce duchowości chrześcijańskiej.

Nie chodzi o szukanie cierpienia, lecz o przyjęcie z miłością nieuniknionych ofiar życia i
ofiarowanie ich Bogu.

Krzyż przeżywany w wierze staje się źródłem łaski.

Ofiara: zapomniane słowo we współczesnym
świecie
Dziś słowo „ofiara” często budzi dyskomfort.

Nasza kultura ceni natychmiastowy komfort, wygodę i osobistą satysfakcję. Ofiara bywa
interpretowana jako coś negatywnego lub zbędnego.
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A jednak każda cenna rzeczywistość wymaga ofiary.

założenie rodziny
wychowanie dzieci
budowanie powołania
opieka nad chorymi
wytrwanie w wierze

Nic naprawdę wielkiego nie rodzi się bez wysiłku.

Tradycja chrześcijańska uczy, że ofiara złożona z miłością ma wartość odkupieńczą.

Święty Paweł wyraża to w niezwykle tajemniczym zdaniu:

„Teraz raduję się w cierpieniach za was i ze swej strony dopełniam
w moim ciele braki udręk Chrystusa dla dobra Jego Ciała, którym
jest Kościół.”
(Kolosan 1,24)

Nie oznacza to, że krzyż Chrystusa jest niewystarczający. Oznacza to, że Bóg pozwala, aby
nasze ofiary uczestniczyły w dziele odkupienia.

Każdy wysiłek ofiarowany z miłością ma ogromną wartość duchową.

Ukryta świętość codziennej pracy
Wielu wierzących uważa, że świętość jest zarezerwowana dla wielkich bohaterów duchowych
lub ludzi niezwykłych.

Tymczasem duchowość katolicka uczy czegoś przeciwnego.

Świętość bardzo często wzrasta w zwyczajnym życiu.
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Ojciec, który każdego dnia pracuje dla swojej rodziny.
Matka, która cierpliwie troszczy się o swoje dzieci.
Pracownik, który uczciwie wykonuje swoje obowiązki.
Chory, który ofiaruje swoje cierpienie.

Wszystko to, przeżywane z miłością i ofiarowane Bogu, staje się ofiarą miłą Panu.

Tradycja duchowa streszcza tę ideę w prostym zdaniu:

Bóg nie patrzy tak bardzo na to, co robimy, lecz na miłość, z jaką to czynimy.

Duchowe niebezpieczeństwo nieustannego
narzekania
Stałe narzekanie niesie ze sobą kilka niebezpiecznych skutków duchowych.

1. Gasi wdzięczność

Narzekanie skupia wzrok na tym, czego brakuje, zamiast na tym, co zostało otrzymane.

2. Paraliżuje działanie

Ten, kto tylko narzeka, rzadko zmienia swoją rzeczywistość.

3. Karmi gorycz

Serce ostatecznie staje się twarde.

4. Osłabia zaufanie do Boga

Nieustanne narzekanie często ukrywa brak nadziei.

Tradycja chrześcijańska proponuje inną postawę: aktywną cierpliwość.

Nie jest to bierna rezygnacja, lecz wytrwałe zaufanie.
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Duchowość niezwykle aktualna
We współczesnym świecie, naznaczonym niepewnością gospodarczą, zmianami społecznymi i
napięciami kulturowymi, ta nauka jest szczególnie aktualna.

Chrześcijanie są wezwani, aby odpowiadać na trudności nie rozpaczą ani nieustannym
narzekaniem, lecz pracą, nadzieją i ofiarą złożoną Bogu.

Kościół zawsze wzrastał w trudnych czasach dzięki ludziom, którzy żyli tą duchowością:

ojcowie i matki wychowujący dzieci w wierze
kapłani wierni w czasach prześladowań
uczciwi pracownicy pośród korupcji
wierzący, którzy w ciszy ofiarowywali swoje cierpienia

Królestwo Boże często wzrasta w sposób cichy i ukryty.

Jak żyć tą nauką w codziennym życiu
Duchowość ofiary i pracy można stosować w bardzo konkretny sposób.

1. Ofiarować codzienną pracę Bogu

Każde zadanie, nawet najmniejsze, może stać się modlitwą.

2. Zamieniać trudności w ofiarę

Zmęczenie, problemy i przeciwności można ofiarować z miłością.

3. Praktykować wdzięczność

Codzienne dziękczynienie pomaga zwalczyć narzekanie.
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4. Wytrwać, nawet gdy rezultaty nie są natychmiast widoczne

Bóg często działa w ukryciu.

5. Pamiętać, że ofiara nigdy nie jest daremna

Nic, co jest ofiarowane z miłością, nie ginie.

Tajemnica krzyża, która przemienia życie
Duchowość chrześcijańska nie obiecuje życia bez trudności. Obiecuje coś znacznie głębszego:
możliwość, że cierpienie może mieć sens.

W Chrystusie krzyż przestaje być porażką i staje się drogą do zmartwychwstania.

Dlatego święci przez wieki powtarzali prawdę, która także dziś pozostaje rewolucyjna:

narzekanie nie zmienia świata, ale ofiara złożona z miłością może go przemienić.

Bóg nie błogosławi jałowemu narzekaniu.

Błogosławi ojca, który nadal pracuje dla swojej rodziny.
Matkę, która kocha niestrudzenie.
Wierzącego, który trwa w wierze, gdy wszystko wydaje się ciemne.
Mężczyznę lub kobietę, którzy niosą swój krzyż z nadzieją.

Tam, w cichym wysiłku, w codziennej wierności i w ofierze złożonej Bogu, Jego łaska nadal
rozlewa się na świat.


